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Zapowiedziany i oczekiwany znakomity Nowa gwiazda filmowa Anna Neagle 
film Czeski nagrodzony na konkursie fil- Początek o godz. 6, w Początek o g. 6 p.p. rewelacyjnym filmie produkcji angiel-

KINO-TEATR mowym p. t. 
w niedziele i świ((ta KINO-TEATR skiej p. t. w niedziele i święta 

CZARY KUZYN z AMERYKI o godz. 4 p. p. ' NOWOŚCI OSTATNI o godzinie 4 p.p. . W rolach głównych: Ant. NIEDOSIN- Nad program aktual-

KRÓLA 
Nad program 

SKA, Lidja BAROWA, Władz. BORSKI, ności dźwiękowe 
Ot. KOBELAR 

„CZARNY LEGJON" 
walczyć będzie z Włochami w Abisynji 

może fakt, że po niedzielnym meczu 
finałowym, który odbył się w Łodzi 
z tamtejszą drużyną Huragan stacja 
Piotrków do późnej godziny t. j. do 
czasu przybycia łódzkiego podągu 

Murzyni, zamieszkujący Stany Zje- własne umundurowanie, wyglądają- z zawodnikami była formalnie oblę­
dnoczone, śledzą z żywem zaintere- ce barwnie i oryginalnie i odpowia- żona. Tłumy sympatyków Concordji 
sowaniem za biegiem wydarzeń w dające !gustowi murzynów: biały porwały w ramiona graczy. Wiwa­
Abisynji, również zwołują częste hełm, zielona koszula z żółtym pa- tom owacjom i uściskom nie było 
wiece, na których manifestują swą sem i jasno-szare spodnie. końca. Zwycięstwo bowiem Concor· 
sympatję dla narodu abisyńskiego. Murzyni z Texasu, prowadzeni dii na obcem terenie było zdecydo­
W Nowym Jorku, w dzielnicy, gdzie przez Waltra Dawisa, który w cza- wane, a prasa i publiczność Łódzka 
mieszka dużo murzynów - w Haar- sie wojny światowej był sierżantem zachwycała się i chwaliła drużynę 
lemie - odbył się w tych dniach amerykańskim, zgłosili cesarzowi piotrkowską. Bohaterami . stali się 
wielki wiec. Przy dźwiękach trąb i Abisynji gotowość dostarczenia kil- obaj zdobywcy zwycięskich bramek 
bębnów szły miastem szeregi mło- ku tysięcy uzbrojonych ochotników. popularny Drozdowski i sympaty­
dzieży, zwołując ludność na wiec Federalne władze amerykańskie za- czny Szczypiński. Zaszczyt jednak 
w imię ochrony niepodległości Abi- trzymały Davisa ze względu na na- osiągnięcia tak wspaniałego sukcesu 
synji. Murzyni Stanów Zjednoczonych ruszenie ustawy o neutralności, za- przypisać należy wysiłkom całej dru­
żywo reagują na słowa agitatorów, braniając mu wyjazdu zagranicę. Ka- żyny, która dała z siebie wszystko 
wzywających do wstępowania do płan murzyński Peterson, jeden z ażeby ten ważny mecz wygrać. 
ochotniczego leijonu amerykańskich przywódców amerykańskiego ko- W nadchodzącą niedzielę dnia 28 
murzynów, który w razie wojny ma ścioła katolickiego mówił w Flory- lipcab.r.na boisku K.S. Burza wPabja­
wyruszyć Jdo Abisynji. Główny or- dzie o. założeniu „Ligi Etjopskiej", nicach rozegra Concordia swój dru­
ganizator „czarnego legjonu" puł· której zadaniem byłoby wpłynięcie gi mecz finałowy. Należy się spo­
kownik Richardson jest prezesem na ludność Stanów Zjednoczonych, dziewać, że i tym razc:m zawodnicy 
oddziału wojskowego murzyńskiej aby wywołała p~wną presję na rząd Concordji powitani zostaną jako 
asocjacji przemysłowei i kulturalnej. włoski. Liga Etiopska zbiera z ca- zwycięscy. 
Jeio prawa ręka - Sufi Abdul Ha- lej Ameryki podpisy na prosb11, Tabelka 0 wejście do klasy A 
mid jest prezesem „Mi~dzynarodo- skierowaną do prezydenta Roosevel- przedstawia się nasti;pująco: . 

- WeiO Kongresu Sprawiedliwości ta, aby stanął w obronie Abisynii. 1) Burza (Pabianice) 1 gra 2 pkt. at. br. 1:0 
Afrykańskiej". Czarny leg} on mu już Ruch zatacza coraz szersze kr€$gi. 2) Concordja (Piotrk.) 1 " 2 „ 2:1 
'"!!"'~~~~~~~~-~'!'!!"'~---!'!!"'"9~!!'."'!!~~'""!"'!!"-~..,..---....,--....... 3) Hurasran (Łódź) 1 „ O „ 1:2 

Szewcy radzą 
nad poprawą swego rzemiosła 

Odbyło się w Warszawie zebra- łów w wi«ckszych miastach woje­
nie zarządu Centralnego Związku wó~zkich. W chwili obec~ej ~ria~i­
Zawodowego Majstrów Szew~kich za~1a ~a bada spra~€C za~~zen!a.społ­
Chrz. im. Kilińskiego, na ktorem d~1elm surowcowe} 1 mozhwosc1 ~zy­
były rozpatrywane sprawy, związa- ska z przydzielonych nowych msko 
ne z uchwałami ostatniego walnego oprocentowanych kredytów kontyn­
zebrania Związku. gentu dla rzemiosła szewskieio w 

Stwierdzono że zarz~d żywi peł- celu umożliwienia mu dalszego ro-
ne zaufanie d~ prezydjum Związku zwoju jego warsztatu. (ISKRA) 
i wzywa je do intensywnej pracy 
w celu polepszenia doli szewców 
i ochrony przed konkurencją prze­
mysłu fabrycznego: Ponadto ~twie~­
dzono, że wszelkie pogłoski o li­
kwidacji Związku nie odpowiadają 
prawdzie. Równocześnie stwierdz~­
no że Związek żywi pełne zaufame 
do' prezesa Związku Rzemieślników 
Chrz. i Zwiqzku Izb Rzemieślniczych 
p. A Snopczyńskiego. Postanowiono 
także aby dalej prowadzić prace 
nad uzgodrtieniem praktyki wszyst­
kich organizacyj zawodowych i go­
spodąr~zych szewskich. 
Związek Zawodowy Majstrów Szew­
skich Chrz. im. J. Kilińskiego liczy 
około 500 członków, posiada 7 filij 
podstołecznych oraz szereg- oddzia-

. ~ ....... •. ~.· ·-._ ....... _ .................... . 

Czy Concordja 
zdobędzie A klasę? 

Sport piłkarski od czasu a-dy K.S. 
Concordia zdobyła mistrzostwo kla­
sy B budzi w Piotrkowie olbrzymie 
zainteresowanie. Najwięcej sympatji 
z pośród miejscowych klubów spor­
towych posiada w sferach społe­
czeństwa piotrkowskiego Concordja, 
która ma bardzo dobry materiał 
graczy,zgodnych i zdyscyplinowanych 
członków oraz sprawnie pracujący 
zarząd i kierownictwo klubu. 

O tern jak olbrzymią sympatią 
cieszy si«c klub Concordja świadczyć 

.......... _........ .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . ... - .... _ 
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Firma ELEKTRON· RAD JO ST. SZYMAŃSKI 

Piotrków Trybunalski, :;łowackiego 22. 
Poleca po bardzo niskich cenach 

PIERWSZORZĘDNE APARATY RADJOWE do sieci, 
bateryjne i kryształkowe. 

STALE NA SKŁADZIE śwleże baterje oraz sprr.tt 
radjowy i elektrotechniczny. 

ŁADOWANIE I KONSERWACJA AKUMLATORÓW li 
Solidna naprawa radjoodbiornik6w wszelkiego t7pa.. 

························ ·················· ..•.••••.•••.....•........................ 

OD VVYDA VVNICTVI A 
W okresie urlopowym wydajemy przejściowo dziennik w 

objęło,ci zmniejszonej. 
W początkach przyszłero miesiąca format dziennika po· 

wróci do dawnej zwiększonej objętości. 

4) Strzelec (Kalin) 1 „ O „ „ 0:1 

Drożyzna rośnie 
Ceny ·na mięso wieprzowe i wę· 

dliny od dnia 23 lipca r. b. znowu 
zostały podwyższone i tak płacić bę­
dziemy za kilogram: kiełbasy zwy­
czajnej 2 zł, kiełbasy serdelowej 2 
zł, kiełbasy krakowskiej 2,60 zł, 
kiełbasy surowej 1,80 zł, serdelki 
2,60 zł, parówki 3,20 zł, szynka 
gotowana zwycz. 3,60 zł, szynka 
w pęehęrzu 3,20 zł, polędwica wę­
dzona 4 zł, schab pieczony 4 zł, 
mortadela 2,60 zł, rolady salcesono­
we 2,20 zł, salcesony 2 zł, kiszka 
pasztetowa 2 zł, kiszka mięsna i 
czarny 1,20 · zł, kiszka kaszana 1 zł, 
boczek wecdzony 1,80 zł, boczek 
gotowany 2 zł, boczek mięso 1,60 
zł, słonina 1.60 zł, sadło niesolone 
1.80 zł, szmalec biały 2, zł, schab 
mi€$SO 1,80 zł, żeberka 1,40 zł, mię­
so wieprzowe 1,60 zł, mi€iso bale· 
ron 1,60 zł. 

KTO t1A PRAWO 
do skróconej iłużby wojskowej 

Ministerstwo spraw wojskowych 
wyjaśnia, że poborowi i ochotnicy, 
mający prawo do skróconej służby 
wojskowej mogą posiadanie tego 
prawa udowadniać nietylko orygi 
nalnemilświadectwami szkolnemi, lub 
ich uwierzytelnionemi odpisami, lecz 
również zaświadczeniami o złożeniu 
egzaminu dojrzałości, wystawionemi 
przez dyrekcje zakładów nauko-
wych. · . 

Zaświadczenia takie powinny za­
rać - poza imieniem, nazwiskiem i 
datą urodzenia poborowego (ochot­
nika) - również datę złożenia eg­
zaminu dojrzałości, typ uczelni, oraz 
winny być zaopatrzone w okrągłą 
pieczęć danego zakładu. (ISKRA) 

Tworzenie 

komisyj wyborczych 
W myśl kalendarza wyborczego 

do dn. 25·go b. m. muszą być powo· 
łane okręgowe komisje wyborcze. 
Do tego więc czasu wydziały woje­
wódzkie delegują do tych komisyj 
4-ch członków i tyluż zastępców. 
Okręgowa komisja wyborcy składa 

ROMANS 
się~bowiem z przewodniczącego, wy­
branego z pośród sędziów, sprawu­
jących urząd w okręgu wyborczym, 
oraz z 4·ch delegatów wydziału wo­
jewódzkiego. 

Do dn. 4-go sierpnia muszą być 
skompletowane obwodowo komisie 
wyborcze, składające się z przewo­
dniczącego, powołanego przez prze­
wodniczącego okr~gowej kom is j i 
wyborczej, oraz z 4-ch członków i 
tyluż zastępców powoływanych w 
połowie przez w ł a d z e admi­
nistracji ogólnej, a w połowie przez 
przełożonego gminy. 
Pnewodniczącym komisji wybo1-

czej może być tylko wyborca do 
Sejmu, władający językiem polskim 
w słowie i piśmie. Wyborca wpi­
sany na listt( kandydatów na pos­
łów traci prawo piastowania man­
datu przewodniczącego lub członka 
komisji wyborczej. 

' 

Ha fa lach eteru 
Pirat radj owy 

(C.P.C.} Piratem tym, jak zwykle, 
bE(dzie Marjan Hemar, który w mo­
nologu aktualnym obiecuje masę im­
pertynencyj. Ale, że będzie to na­
pewno pełna humoru i satyry, radjo­
słuchacze napewno przebaczą pira­
towi niewinny rozbój w eterze, jaki 
zapowiedziano na piątek 26 b. m. 
o godz. 19.50. 

Audycje dla chorych 
(C.P.C.) Audycja, którą przepro­

wadzi sekretarz Apostolstwa Cho­
rych ks. M. Rękas w pią~e~, dnia 
26 lipca o godz. 16.45 posw1ęcona 
będzie chorym - polakom 1.agra­
nicą. Na podstawie listów, napły­
wających do „radjowej skrzynki dla 
chorych" zewsząd, gdzie uda się 
chwycić na raszyńskiej fali lwowską 
audycię dla chorych, opowie Ks. M. 
Kękaś, o tern, w jakich wa.runkach 
żyją i j"łk t~sknią za polsk1e:n sło­
wem nasi rodacy w Ameryce 1 Afry­
ce których choroba przykuła do 
łoia, wyrywając ich zJ kręgu in· 
teresów i dając duio czasu na ro­
zmyślania. 

Piosenki o wojsku 
(C.P .C.) Piosenki wojskowe to nie­

tylko własność wojska, to wł~sność 
wspólna ca ł e g o . społeczenst~a, 
wszystkich stanó.w i . klas .. Kazdy 
podśpiewuje sobie p_ios~nki. o ~o­
jence, o Kasi, o stame zoł~tersk1.m. 
To też chętnie posłucha kazdy pio­
senek Juranda o wojsku w dniu 28 
b. m. o godz. 13.05, tembardziej, że 
wykona je znakomity chór Juranda. 
B((dzie to audycja z płyt. 

Bezpłatna wycieczka 
do Czechosłowacji 

(Ć.P .C.) Bez paszportu, bez zbio­
rowej organizacji, wybi~zemy się 
wszyscy na wycieczkę do ~zecho­
słowacji dnia 26 b. m. w piątek o 
srodz. 17·ei. Poprowadzi nas Ada:n 
Herman z K.rako\/a wraz ze swoją 
orkiestr~ kameralną. Poprowadzi 
tańcem i muzyką czeską. Spotyka­
my się wiece ~u z Dw.orzaki~m, ze 
Smetaną, Fucikiem, Czib.ulką 1 t. P: 
z ich 2olkami, walcami, marszami 
i t. p. Zbiórka przy głośnikach ra­
djowych,' lub ze słuchawkami na 
uszach, 

Zabrania się nadawania sensacyj 
(C.P.C.) Francuski Minister Poczt, 

energitzny dyrektor państwowych 
radjostacyj wydał rozporządzenie, 
aby wyeliminować z programów ra­
djowych tematy o zabarwieniu sensa­
cyjno- kryminalistycznern . 

Tygodnik aktualności 

. 

MilośC I 
zbrodnia 

Sensacyjna powieść erotyczna· 
- Przepraszam cię, że milczałem 

tak długo, lecz w więzieniu oduczy­
łem się niemal mówienia. Zaprząta 
mnie wciąż jedna myśl: jak umarła 
Alicja i z czyjej winy.? Dobranoc, 
Beato. Raz jeszcze dziękuję ci za 
twoją dobroć i przywiązanie. 

Ukłonił się i wyszedł z pokoju. 
Chociaż Beata okazała mu tyle przy­
chylności, nie czuł się dobrze w jej 
towarzystwie. Czynił sobie wyrzu­
ty, lecz nie mógł jakoś nabrać dla 
niej sympatji. 

Beata śledziła i'O płonącemi o­
czyma. Przez chwilę siedziała jak 
kamienny posąg, w którym źyły tyl­
ko oczy. Wlepiła wzrok w jeden 
punkt, jakby widziała tam coś okro­
pnego, straszliwą, dręczącą zjawę. 
Potem wyciągnc;ła rcsce przed siebie. 

W tej samej chwili zahuczał silny 
~icher, jakby na dworze odbywał 
się sabat czarownic. Zagwizdał w 
komi~ach i w okiennych niszach, 
drzwi otworzyły się z trzaskiem, jak­
by pchnięte czyjąś niewidzialną rę­
ką.„ 

Beata wstała. Była bardzo blada, 
na twarzy jej malował się przestrach 
Po chwili wszedł służący i zamknął 
drzwi. 

- Niech zbierze ze stołu - po­
wiedziała hrabianka - a potem spraw 
dzi, czy okna i drzwi są dobrze po­
zamykane. Jaka okropna pogoda. 

- Tak, jaśnie hrabianko, nie pa· 
miętam takiej wichury. Strach czło­
wieka bierze.„ 

- Tylko tchórze lękają s.ię nie­
pogody, Henryku. 

Z temi słowy wyszła z pokoju. 
Służący wzruszył ramionami i po­
trząsnął głową. Służba nie lubiła' 
hrabianki Beaty. 

- A to Herod-baba - mruknął 
- wąsiska pod nosem jak chorąży. 
Takie baby nie boją się śmierci ani 
diabła ..• 
Wykonał, co mu kazała hrabianka 

a potem zeszedł do suteren zamku, 
gdzie znajdowały się pomieszczenia 
gospodarskie. W pokoju, obok ku­
chni, siedziała cała służba. Kuchar­
ka naparzyła herbaty i wlała do niej 
sporo rumu. Do tego podała małe 
ciasteczka. Trzeba było przecież w 
jakiś sposób uczcić powrót pana, 
choć nie było powodu do głośnej 
uroczystości. Służba rozsiadła się 
wygodnie i mówiła, że jednak w za­
mku można prowadzić bardzo dob­
re życie. Nikt nie był tak głupim, 
źeby wyrzec się dobrowolnie dosko­
nałego miejsca. Jeżeli hrabia jesf 
winny i ma nieczyste sumienie, to 
przecież tylko jego sprawa, a nie 
służących. A jeżeli nieboszczka hra­
bina nie może zaznać spokoju w mo­
gile i straszy po zamku, to napew­
jej klątwa dotknie winowajce;. Była 
za życia tak niegodziwą, że nie mo­
że być już gorszą teraz, gdy stała 
się złym duchem. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

·Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny „RU-MBA" 
· • z lodu, Rybińskiego. • 
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Zwi1;kszenie szybkości pociągów Fałszywy kuzvn. 
f ałszrwr agent poi cii, 
ale prawdziwr złodziei Lux - torpedy rozwijają szybkość - 140 kim. na godzinę 
Przez Krakowskie Przedmieście 

przechodził Stanisław Krawczykow­
ski szedł w towarzystwie kole.l!i Lud­
wika Rogalskie)!o. W tem podszedł 
do nich jakiś przechodzień i, rzucając 
się Rogalskiemu na szyję, powitał go 
jak dawno niewidzianego krewniaka. 
Rogal5ki odepchnął od siebie rzeko­
mego kuzyna, Krawczykowski zaś za­
groził, że sprowadzi policjanta. Rze­
komy kuzyn oburzył się na postępo­
wanie obu panów i niby się zdemas­
kował twierdząc, że jest agentem po­
licii i może obu panów zamknąć w 
areszcie na 48 godzin. Teraz już 
Krawczykowski przytrzymał śmiałka 
i wezwał policjanta. Okazało się, że 
bvł to Stanisław Kostański ze wsi 
Stanisławów, gminy Pomiechowo, po 
wiatu warszawskie.20, złodziei karany 
już wie!e razy za podobne figle. Po­
prostu chciał on opróżnić kieszenie 
Rogalskiego. Poszedł do aresztu. 

Komunikacja kolejowa w Polsce pozo­
stawała dotychczas w tyle za zagranicą. 
Anglja miała szybkobieżne pociągi, jak 
np. „Latającego Szkota", w Niemczech 
jeździły szybkobieżne torpedy, tylko u 
nas wlokły się pociągi osobowe z szyb­
kością 40 klm. na godzinę, a pospieszne 
miały przeciętną szybkość SO klm. W po· 
równaniu z pociągami zagranicznymi, na 
sze środki lokomocji przypominały żół· 
wia. Jedną z przyczyn składających się 
na to, był zły stan torów. Nie wszędzie 
można było puścić szybsze pociągi, bo 
tory nie wytrzymałyby. We wschodnich 
dyrekcjach kolejowych jest wiele torów 
nieżwirowanych, a więc zupełnie niena­
dających się do zwiększenia szybkośc~ 
ruchu. 

Ostatnio, zbudowano kilka nowych Ii· 
nij kolejowych, przeprowadzono remont 
starych i dziś już możemy sobie pozwo­
lić na jazdę z · szybkością dotychczas u 
nas nienotowaną, bo 140 klm. na godzi-
nę. . 

Ministerstwo komunikacji wiprowadzi. 
ło w roku ubiegłym wagony motorowe. 
t. zw. „lux - torpedy". Kursowały one na 
szlaku Kraków - Zakopane, Kraków -
Katowice, ostatnio na szlaku Warszawa 
- Łódź. Puszczane były tytułem próby. 
Sprawdzano dobroć motorów, wytrzyma­
łość wozów i toru, przeprowadzano ba· 
dania, jakie rodzaje pociągów należy u 
nas zastosować. 

Ministerstwo komunikacji realizuje już 
w dużym stopniu plany zwiększenia szyb 
kości pociągów. Mamy już trzy fabryki, 
które produkuią nowego typu wagony 
motorowe. U Lilpopa, Cegielskiego i w 
Warszawskiej fabryce parowozów wre 
gorączkowa praca nad budowaniem no­
wych wagonów. 

Przed paru dniami grupa dziennikarzy 
wzięła udział w pokazowej podróży wa-

MONARCHJ A W GRECJI 
Premier )!rea.lei Tsaldaris udzielił wy­

wiadu korespondentowi prasy wiedeń­
skiej, któremu oświadczył, że rząd za 
chowa się neutralnie oodczas plebiscytu, 
dotyczącego wprowadzenia monarch'i w 
Grecji. Rzad określi w spec;alnym dekre 
cie ilość ,!!losów, jaka będzie potrzebna 
do przeprowadzenia zmiany ustroju. 

Z ŁODZI 
Sytuacja w fabryce „GneHeman" 

pozostaje bez zmian. Robotnicy w 
liczbie około 500 pozostają w obrębie 
fagryki i nie wpuszczają nawet urzęd­
ników fabrycznych. Nie wiadomo, 
czy interwencja inspektoratu pracy 
zmierzająca <lo plubownego załatwie­
nia zatargu odniesie pożądany skutek 
STRAJK W FABRYCE PINCZEW-

SKICH 
W ostatnich dniach zjechał do 

Zduńskiej Woli inspektor uracy mz. 
Pawłowski celem zbadania na miejscu 
sytuacji w związku ze strajkiem w 
fabryce Pinczewskich. Słus•zne muszą 
być żądania robotnicze, skoro inspek 
torat pracy pociągnął właścicieli fa­
bryki do odpowiedzialności karnej za 
naruszenie czasu pracy, niehonorowa 
nia umowy zbiorowej oraz za nie 
przedstawienie cennika akordowego 
dei zatwierdzenia inspektorowi pracy. 
Rozprawa w łódzkim Sądzie Pracy 
wyznaczona została na czwartek. Je­
śli zatem do tego czasu zarząd fabry­
ki nie wyrówna stawek i nie zdecy­
duje się na wypłatę robotnikom od­
szkodowania, zapadnie wyrok skazu-
jący. • 

WYP ADL Z TRAMWAJU 
Woźniak Andrzej z ul. Kazimierza 

7, złamał noJ!ę, wypadł5zy z tramwa­
ju ńa ul. Rokicińskiej. Woźniaka 
przewieziono do szoitala. 

ZBRODNICZY NAP AD 
. Przy zbieJ!u ulicy Rokicińskiej 
i W od n ei został napadnięty i nożami 

W starvm piecu diabeł pali 

gonem, budowanym w Polsce, a dosto­
sowanym do szybkobieżnych przejazdów. 
Każdy wagon, mogący pomieścić 82 o­

soby, zaopatrzony jest w dwa silniki po 
175 koni parowych każdy. Silniki sprowa 
dzane są chwilowo z zagranicy, od Sau­
tera, ponieważ w kraju możemy wyiko· 
nać tylko mnie;sze silniki tego typu, do 
100 koni parowych. 

Plany Mini.sters.twa Komunikacji idą w 
kierunku wtprowadzenia trzech typów 
wozów motorowych. Pierwszy typ to po­
ciągi dalekobieżne, których przeciętne 
szybkość wynosić będzie po.nad sto klm. 
na godzinę. Drugi typ - pociągi tury­
styczne - będą biegły z szybkością 85 
klm. na godzinę. Typ trzeci, o mniejwię· 
cej takiej samej szybkości, mają być za­
stosowane w ruchu podmiejskim. 

I 
godzin od wejścia do wagonu w Warsza. 
wie. To jest dopiero racjonalnie pomyśla 
na komunikacja. 

Zmotoryzowanie pociągów, połączone 
jest z dużemi kosztami. Każdy wagon 
kosztuje około 300.000 zł. Jest to dużo, 
ale nie należy zapominać, że zwykły wa 
gon pulmanowski, który przec1ez nie 
ma motoru na.pędowego, kosztuje 200 
tysięcy zł. 

Eksploatacja pociągów szybkobieżnych 
kosztuje taniej niż pociągów, porusza· 
nych parą. Przeciętnie koszt jednego wa 
gonu motorowego na trasie 1 klm. wy· 
nosi 3 zł. 93 gr. a wagonu starego typu 
6 zł. 34 gr. 

Ceny blletów nie ulegną podwyższe­
niu. Przypuszczalnie bilet, upoważniają­
cy do jazdy torpedą, kosztować będzie 
tyle, co bilet trzeciej klasy plus 20 proc 
dodatku. Będzie to taniej, niż za bilet 
II klasy pociągu pospiesznego zwykłego. 

Już w roku bieżącym będziemy mieli 
k~!·ka tego typu pociągów. We wrześniu 
uruchomiony zostanie pociąg szybkobież 
ny Warszawa - Katowice, z począt!kiem 
zimy pójdzie pięć pociągów do dyrekcji 
poznańskiej i dwa do dyrekcji warszaw· 
skiej. Połączą one Warszawę z Płoc­
kiem i Łomżą. 

Poławiacze pereł 
Zwiększenie szy;bkości pociągów to po 

stęp nielada. Drogę z Warszawy do Za­
kopanego przebyto w 6 g. i 20 m., a do 
Gdyni można się dostać po upływie 4 

Oszukańue tranzakc)e z perłami na ulicy 
„Farmazoni" warszawscy nie próż· 

nują. Nie mając wiele okazji do nacią­
gania na brylanty, farmazoni zabrali 

Górą polski zł~tyHI 
Rezultaty zarządzenia w sprawie opłat celnych za towary 

przywofone przez Gdańsk do Po 'ski 
GDAŃSK 24.7.-=- W odpowiedzi na 

zarządzenie władz polskich, dotyczą­
ce pobierania opłat celnych za towa­
ry przywożone do Polski przez 
Gdańsk w urzędach celnych na tery­
torium polskiem, Senat wydał gdań­
skiemu urzędowi celnemu polecenie 
nietroszczenia się i polecił urzędować 
w dalszym ciat!u tak, jak dotychczas. 

Ten krok Senatu )!dańskiego, od­
mawiający wykonania zarządzenia 
polskie!!o min. skarbu jest akcją bez­
pośrednia, skierowaną zarówno prze­
ciwko zobowiązaniom umownym wol-

pokluty Gry)!a Marian 19-lelni bez­
robotny z ul. Rokicińskiej 9/11. Bie­
dakowi udzielił pierwszej pomocy le­
karz miejsk. pogot. ratunk. 
PRZYGOTOWANIA PRZEDWY· 

BORCZE W LODZI 

j nego miasta, jak też przeciw intere­
som gospodarczym Polski. Nie ulega 
wątpliwości, że ze strony polskiej wy 
zyskane będą .wobec tego wszystkie 
dalsze możliwości, jakie Polska ma 
do rozporządzenia, aby władze gdań­
skie zmtt5ić do posłuszeństwa. 

Zarządzenie Ministra Skarbu było 
całkowicie usprawiedliwione zarówno 
z punktu wdzenia prawnego (umów 
polsko - gdańskich), jak i ze względu 
na żywotne interesy Polski. Dotych­
czasowy system opłacania cła w wa­
lucie gdańskiej sprawiał, że corocznie 
musieliśmy kupować guldenów gdań­
skich na sumę około 50 miljonów zło­
tych. Obecnie nie Polacy będą mu­
sieli poszukiwać guldena, ale Gdań­
szczanie złotego, o ile będą nadal 
chcieli zarabiać na pośrednictwie w na 
szem handlu zagranicznym. 

Utrzymanie dawnego stanu rzeczy 
naraziłoby skarb polski na poważne 
straty. Wiadomo przecież, że rzeczy­
wisty kurs guldena gdańskiego jest o 
wiele niższy od kursu oficjalnego. Do 
niedzieli płacono na czernej giełdzie 
gdańskiej 110 guldenów za 100 zło­
tych, a wczoraj już 115 guldenów. 

się do pereł. Na ulicy Wołyńskiej za­
proponowali Chanie Haubermanowej 
(Miła 7) nabycie sznura pereł, poka­
zując jej sznur pereł prawdziwych. 
Haubermanowa kupiła perły, płacąc 
zn sznur 95 złotych. Farmazoni jednak 
zręcznie wsunęii jej do ręki perły fał­
szywe. Tak samo dała się oszukać Per 
la Mandelbaumowa {Dzlelna 5), pła­
cąc za bezwartościowy sznur pereł 
42 złofa. Nie udało się tylko z Aronem 
Kacprowskim (Nalewki 41), którv za­
mierz<>ł również kupić perły na Smo­
czej . Nie udało się jednak tylko dzięki 
rrzypadk0wi, bo oto przechodził tam­
tędy pahol policyjny i dwu spryciarzy 
zatrzymali. Są to: Nachman Kamer· i 
Luzer Zylberberg (Smocza 39). Kac­
prowki urdował pieniądze, farmazoni 
pofzli dn kozy. 

Kobieta zru ·no wała 
fotograf a 

, Zamieszkały przy Grójeckiej 1.,. ia­
ko sublokator, 25 letni Jan Fedecz­
kin, foto)!raf, zabrał z pod poduszki 
innego sublokatora, wywiadowcy Pio 
tra Pupvszewa rewolwer i chciał ode 
brać sobie życie. Ręka mu jednak 
drgnęła i zamiast w serce, postrzelił 
się w ramię. Powodem zamachu sa­
mobójczego była ucieczka przed ko­
bietą, która )!o rujnowała (jak w 
przeddzień zamachu mówił F edecz­
kin do otoczenia). Lekarz Pogotowia, 
po opatrunku, pozostawił go na 
miejscu. 

Jutro w czwartek 25 b. m. odbędzie 
się w Łodzi pierwszy akt wyborów do 
Sejmu. W dniu tym mają się odbyt 
zebrania rad okręgowych i zarządów 
organizacji zawodowych pracowni­
ków fizycznych, zarządzone pr·zez 
wojewodę łódzkiego. Łódź została po 
dzielona na 3 okręJ!i, z których każdy 
wysuwa po 2-ch kandydatów na po­
słów i tvleż zastępców. Zgromadze­
nia obesłane będą delegatami. Do 
wszystkich 3·ch ~gromadzeń wysła­
nych zostanie 371 delegatów, w czem 
pracowników fizycznych 77. Okręg 
nr. 15 wy.syła 26 delegatów, okręg nr. 
16 też 26, odbywają się już przed- 1 
wstępne narady dotyczące składu 
personalnego delegatów, wszakże nig 
dzie listy nie są uzgodnione ani usta -
lane. Liczba rejestrujących się wybor 
ców wzrasta w małym mstopniu, a 
wskutek tego, że dużo osób zgłosiło 
się bezpośrednio nadto zarejestrowa­
nych zostało z list poszczególnych 
związków (adwokaci, lekarze, ofic~­
rowie rezerwy) i trzeba było czynić 
w spisach poprawki, przeto rzeczy­
wista liczba zarejestrowanych spadła 
defacto do 5 tyaięcy i nie przekroczy 
zapewne sześciu. 

-----~~~~~~~~-----------

WISIELEC W LESIE 

Strajk w fabr1ce ,,Gentlemanh zaostrzył sie 
Aresztowanie' komitetu strajkowego 

Strajk okupacyjny w fabryce wyrobów 
gumowych w "Gent~lman" w Łodzi zao­
strzył się punownie. Liczba robotników, 
°'kupujących fabrykę, wzrosła do 1000. 
Dziś ma być zwołana konferencja dla 

jaknajszybszego zlikwidowania zatargu 
Wykrętne jednak stanowisko fabrykan­
tów utrudnia porozumienie. Zarząd fa­
bryki zamierza unieruchO<lllić fabrykę 
na dwa mie.siące, rzekomo w celu prze-

1 prowadzenia remontu . . W fabryce tej pa 
nowały tego rodzaju stosunki, że wsku­
tek 11specyf icznej polityki" wobec robot 
ników, prawo do zasiłków na czas przy­
musowego bezrobocia, nabyło zaledwie 
20 proc. robotników. Można więc zrozu· 

I mieć ich rozgoryczenie i walkę o utrzy· 
manie warsztatu .p~acy. 

Do fabryki wkroczyła policja, która 
aresztowała komitet strajkowy w liczbie 
11 osób. D-elegac'.a strajkujących i rodż: 
ny aresztowanych czyniły starania o u· 
wolnienie · członków komitetu strajkowe­
go, ale bezskutecznie. 

Do Łodzi przy;był delegat Zarządu 
Głównego Związku Rob. Przemysłu 
Chem., Ostrowski, który interwe.n;ował 
w Inspekcji Pracy o wpłynięcie na prze 
mysłowców w tym ikierunku, aby można 
było zlikwidować przewlekający się za· 
targ. 

Z FRONTU PRACY 
skiego w Zduńskiej Woli zaostrzył się. Ro­
botnicy w liczbie 500 nie opuszczają murów 
fabrycznych i ogłosili głodówkę . 

... „ ... „„„„„9!!!„„„„ 

ZE ŚWIATA 
KAT ASTR OF A LOTNICZA 

W MOSKWIE 
Na lotnisku moskiewskiem wydarzyła 

się katastrofa QOdczas prób z samolotem 
nowego typu . .Same>lot, lecący z szybko­
ścią 295 klm., rozsypał się na części, 
dwaj piloci zdołali wyskoczyć ze spado· 
chronami, obserwator natomiast po 4 

niósł śmierć. 
TUNEL MIĘDzy JAPONJĄ I KOREĄ 
Rozpoczęto prace nad budową tunelu 

podmorskiego, który połączy wyspę Ko­
be z Koreą. Budowa tunelu zabezpieczy 
transport między Japonią i Koreą na wv 
ipadek wojny powietrznej. Tunel ten mo­
że być wykończony za 15 lat. 
WOJSKA ANGIELSKIE W AFRYCE 
W koloniach angieJskich, położonych 

na pograniczu Abisynji i Włoch, koncen• 
trowane są angielskie oddziały wojsko­
we. Ostatnio ściągnięto dwa większe e>d­
działy z Chartumu oraz z pe>granicza Try 
politanji. Do Pa'lestyny przybyły również 
dwa pułki angielskie, w czem jeden zło• 
żony z Hindusów. 

BOMBY W HISZPANJI 
Na pół ,!!odziny przed nadejściem -poci!\ 

gu, którym jechał minister wojny Hisz• 
panii, faszysta Gil Robles, znaleziom> 
bombę. Zamach był dziełem anarchistów, 

STRZAŁY 
W SENACIE ARGENTYŃSKIM 

Podczas obrad w senacie argentyń­
skim, jakiś nieznany osobnik strzelił 
kilkakrotnie do ministra rolnictwa Dua­
hu, raniąc go cięiJko. Od kul ~marł sena­
tor Bohere. 

Z KRAJU 
SAMOBóJSTWO 11-LETNIEJ 

DZIEWCZYNKI 
Wpobliżu stacji Siedlce pod zdążai(\CV 

z Warszawy pacią,!! rzuciła się w zamia• 
rze samobójczym 11-letnia Stanisława 
Radzimierska, uczenica szrkoły powszech· 
nei. zamieszkała z rodzicami na koloni i 
Limanowskie,!!o. Przyczyną tragicznego 
kroku dziewczynki były niesnaski rodzin· 
ne. Zmasakrowane zwłoki Radzimierskiej 
p.rzewieziono do kostnic)'. w Siedlcach. 

EMERYTURY NA UNIWERSYTECIE 
Władze uniwersytetu J agiellońskieJ!o 

otrzymało zawiadomienie o podpisaniu de 
kretów, przenoszą~ych na emeryturę: b. 
prezesa Akademji Umiejętności, prof. ana. 
tomji opisowej na wydziale lekarskim, 
prof. Kostaneckiel!o, prof. bakteriologi i 
dra J. Nowaka, prof. prawa cvwilneJ!o Fr. 
Zolla i prof. filozofii klasycznej dra 
Sternbacha. 

DZIELNY HARCERZ 
Jak donoszą z Poznania, 15-lełmi uczeii 

J!imnazium, członek harcerskiej drużyny 
żeglarskiej Marian Dobrzykowski, jadąc 
kajakiem, zauważył pod Obornikami to-

i nącą na Warcie 19-letnią służącą Joann 
Strużyńską. Chłopiec podjechał kajakiem 

I do tonącej, która chwiciła się kurczowo 
brzeJ!u łodzi, wywracając ją, poczem usi 
łowała pochwycić DobrzykowskieJ!o. Har­
cerz zdołał uwolnić się z te,!!o chwytu, a 
następnie udało mu się ton11cą wyratować. 

REEMIGRANT WYMORDOWAŁ 
CAŁĄ RODZINĘ 

We wsi Józefów w powiecie wieluńskim 
Aleksander Głąb reemiJ!rant z Bell!ii, sta­
le robił rodzinie awantury, żądając pie­
niędzy na wódkę. Ostatniej niedzieli 
wszczął on awanturę z matką i podczas 
sprzeczki dragiem żelaznym rozJ)'łatał jej 
głowę, powodując natychmiastową śmierć 
Następnie rzucił się z rewolwerem na e>i­
ca i zastrzelił go. Siostra furiata Francis,.; 
ka wraz z 4-letnim synkiem uciekła na 
wieś. Szaleniec dopędził ją i kihlru strza~ 
łami położył trupem, ranią,c iednocześnie 
i dziecko, które broniło matki. 

Po dokonaniu zbiorowe,!!o morderstwa, 
Głab zabarykadował się w chacie, tak że 
policja musiała ją zdobywać, zaopatrzyw­
szy się w tarcze stalowe. Zbrodniarza 

Z MIASTA 
BEZDOMNOść 

W cią.gu ub. miesiąca wydział opieki 
społecznej otrzymał 706 podań o przy• 
dział mieszkań bezdomnym. Pomocy U• 
dzielono w 672 wypadkach, 34 pozostało 
więc bez załatwienia. Zaznaczyć należy, 
że jest jeszcze wiele podań niezałatwio­
nych, a złożonych w miesiącach ubie 
Rłych. 

TRAMWAJ LINJI 4.„ 
Pasażerowie przejeżdżający n.a dwo­

rzec Wschodni koleją skarżą się, że wo.zv 
tramwajowe linii 4 kursują zbyt rzadko, 
a w niedzielę rano kuTsuje tylko jeden wa 
)!on zamiast dwóch, co powoduje ścisk i 
narzekania. · 

REGULACJA WISŁY 
W' oLrębie Wielkiej Warszawy prowa­

dzone są roboty nad umocnieniem brze• 
J!ów i ureJ:!ulowaniem Wisły. Na Golędzi­
nowie i na Pelcowiźnie budowane są po· 
przeczne tamy faszynowe. To samo od.­
bywa s ię na terenie Bielan dla zabezpie• 
czenia lasku. 

W Mogilnie wywołała przed kilku 
dniami wielkie wrażenie romantycz­
na ucieczka pary podeszłej już wie­
kiem: 52-letniego Małyski i 43-letnie­
mężatki, matki trojga dzieci, Heleny 
Kiersztowej. Oboje wyjechali w nie. 
znanym kierunku. 

W małym lasku przy wsi Na.kielnia, 
znaleziono wiczące na drzewie zwłoki 
kob~ety, w których rozpoznano 32 let 
nią Julię Dąbrowską z Aleksandrowa. 
Dochodzenie prowadzi policja. 

STRASZNY FINAŁ ZABAWY 

333.193 BEZROBOTNYCH w POLSCE I 
Sprawozdania biur pośrednictwa pracy 

Funduszu Pracy wykazują na dzień 20 bm. ' 
333.193 bezrobotnych, z czego na Warszawę I 
przypada 23.256, na Łódi 30.654, na Górny 
$ląsk 115.153. 

Podrzuca ~ i w sklepach sacharyn-: 

• 

Jak się obecnie dowiadujemy, ro­
mans przeminął. Kiersztowa ,zawia­
domiła swego męża, że przekonała 
się, iż była to tyl~o „p~myłka" i pr~e 
praszając go, zaw1adam1a o powrocie. 
Kierszt wyjechał naprzeciwko żony 
do jedne_l!o z prowincjonalnych mia­
steczek. 
Wiadomość o powrocie romantycz­

nych zbiegów wvwołała w Mogilnie 
sensację i ściągnęła na dworzec tłu­
my Mogilnian. Zakochaną parę -przy­
jęto zlośliwemi docinkami. Droga z 
dworca do domu nie należała d? pr;ZY 
jemnvch, albowiem romantyczni z~1e: 
gowie musieli iś? nap~zód za mm1 
maż Kiersztową„ z ki1em w r~ku, a 
dalei uliczna gawiedź, drwiąc l szy-
dzac. 

Przy ul. Piaskowej w Chojnach ~: 
rządził jeden z lokatorów z okaz11 
rocznicy przyjęcie familijne. Kilk~ 
młodych gcści gospodarza urządzali 
różne gry. Największym powodzeniem 
cieszyły się gry zakońcżane całowa­
niem. Prym wodził Wilhelm Haj~ z .ul. 
Pi,askowej 57. Nie ud~wa~o mu się .ied 
nak pocałować urodz1we1 Kat Kazm., 

I broniącej się ~szys~kiemi ~iła~i p:z~d natarczywością Ha1na. Zmec1enphw1.o 
ny tem Hajn przemocą pochwy~1ł 
dziewczynę, która :irewan71~wała ~ię 
siarczystym polic.zkiem. Zapomniał 
wówczas Hajn, iż nie należy do rasy 
Hanibalów i rzucił się d-0 panicznej 
ucieczki nie zapomniawszy jednak 
przedtem odgryźć dziew~zynie czu: 
bek nosa. Finał: pogotowie, lekarz i 
przewiezienie dziewczyny na kurację 
do szpitala. a Hainem zaopiekowała 
się policji.: 

W porównaniu z ub. tygodniem liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych zmalała o 
14.559 osób. 

ZWYCIESKI STRAJK ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH W PRZEMYśLU 

Robotnicy budowlani w Przemyślu wystą­
pili z :tądaniem podwy:tki ·płac. Wobec u­
pornego stanowiska przemysło":'ców, robo~­
nicy porzucili pracę. Po dwudniowym strai­
ku, przemysłowcy zgodził! si~ na żądania 
robotników, którzy uzyskali 20-50 proc. 
podwyżkę płac. 

ZATARG Z HIGJENISTKAMI W LODZI 
ZLIKWIDOWANO 

W Łodzi zlikwidowany został zatarl! r.: 
higjenistkami ubez~ieczalni, o którxm ~o­
nosiliśmy kilkakrotnie. Na konferen~JI ~ in­
spekcji pracy osiągnięto porozum1ente, w 
myśl którego higjenistki .zatrudnione ~ re­
jonie, gdzie pracują dwai le~arze, pobierać 
będą 120 zł. mies., zatrudnione zaś przy 
trzech lekarza<.h - 150 zł. mies, . 
PIĘCIUSET ROBOTNIKÓW OGLOSILO 

GLODóWKĘ 
Strajk okupacyjny w fabryce Pinczew-

,} 

W związku z przyznaniem naJ!ród 
pieniężnych przez Izbę Skarbową za 
uiawnienie przemytu sacharyny zano­
towano ostatnio wiele wypadków pro 
wokacyj ze strony reflektujących na 
nagrody. Osoby te odwiedzają sklepy 
i podrzucają toreqki z sacharyną, po­
czem zawiadamiają władze, że w 
tym sklepie sprzedaje się zakazaną 
słodycz. Na -podstawie takich donie­
sień przeprowadzono ostatnio wiele 

rewizyj, przyczem skonfiskowano ter 
war, a właścicieli sklepów pociągnię· 
to do odpowiedzialności. Dnia 23 b.m. 
odbyła się pierwsza taka rozprawa 
przeciwko Katzowej, zamieszkałej w 
Wilnie przy uL Starej 2. Podczas re­
wizji znaleziono w jej sklepie paczkę 
z sacharyną. Oskarżona tłumaczy się, 
że sacharynę podrzuciły jej osoby, 
pragnące widocznie uzyskać nal!rodę I 
Sąd wydał wyrok uniewinniający. 

RADJO 
CZWARTEK 25 LIPCA 193S R. 

6.3() Pieśń poran. 6.36 Gimn. 6.50 Płyty. 
8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.15 Płyty. 13.00 Chwilka dla kobiet. 
13.05 Koncert zespołu mandolinistów "Hal­
ka" 15.25 Wiad. o eksp. 15.30 Recital fort. 
Ireny Kaszowskiej. 16.00 Opow. dla dzieci. 
16.15 Płyty. 16.SQ 110powieści świętokrzys­
kie". 17.00 Koncert w wyk. ork P. R. (Marji 
Kaupe śpiew). 18.00 O książce Reinhardta 
„Eleonora Puse" wygł. Eug. Swierczewski. 
18.10 11Minuta poezji". Wiersz St. Miłaszwe-

l 
I 

skiego. 18.15 Koncert chóru strzelec. pod 
dyr. Bernarda Hynka. 18.30 „Dokąd jechać 
w święto?" 18.40 Życie artystyczne stolicy, 
18.45 Płyty. 19.05 Zap. progr na piątek. 19.30 
Płyty. 19.50 Pogad. akt. 20.00 „Kącik dla 
młodz. wiejskiej. 20.55 „Obrazki z życia daw 
nej i współczesnej Polski". 21.00 Koncert 
w wyk. ork. symf. P. R. (Józefa Wolińskiego 
tenor). 21.30 Słuchowisko oryg. St. Balic• 
kiego p. t, 11Wiosenny wiatr" z Poznania, 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Mała ork. Z. Gó~ 
rzyńskiego. 

' 

„ 
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Docho'-'ien~e w sprawie napadu 
na Lardellego 

Meczenie zwierząt Raibenbach wciąż prowokuje robotników 
Do delegat6w związku wezwano pollcJ-: 

Kelne.r Sieclftskl przebywą w szpitilu 
Przed krlkoma dniami dokonany zo­

stał napad na właściciela cukiernl G. 
Lardellego. Zredukówany kelner 
dwukrotnie uderzył wychodzącego z 
zakładu przy ul. Poltiej cukiernika 
butelką w głowę. 

do innych pracowników bardzo źle. 
Wymówił mu posadę, aczkolwiek Si­
ciński błal!ał o pozóstawienie, lbo ma 
na utrzymaniu rodzinę. 

Do akt dochodzenia została dołączo 
na obdukcja lekarza, który stwierdził 
u cukiernika ciężkie uszkodzenie cia­
ła. 

Znów spisan-0 protokuł za m,ęczenie 
zwierząt. Opiekunowie Tow, Opieki 
nad Zwierzętami opisali konia właści­
ciela furmanki do przewożenia lodu. 
Szmula Sztabholca. Koń ten, mimo, iż 
!był pokryty ropiejącemi ranami na 
grzbiecie, piersiach itp.1 był używany 
do ciężkiej pracy. Właściciela pociąig­
nięto do odpowiedzialności. 

Właściciel garbarni Rajbenbach, od Nawet jadalnia, zaimprowizowan.a 
dłuższego ju.t czasu zajmuje swoją oso- w szopie, jest tak brudna, że robotm­
bą opinję publiczną, Informow~liśm~ cy wolą jadać na podwórzu. 
kilkakrotnie o jego prowokacytnem i Szczytetn wreszcie wszystkiego, je~t 
nieuczciwem uste>sunkowaniu się wo· wystąpienie Rajbenbacha w dmu 
hec robotników. Za udział w akcji wczorajszym, 
strajkowej usunął on, mimo trwania Podczas przerwy obiadowej przyby„ 
pertraktacyj w inspekcji pracy 5·ciu li do jadalni przedstawiciele ~wią7ku, 
robotników. Jako powód redukcji, po aby porozumieć się z robotn1kam1 na 

Pozatem ukarano dora:!nie handla­
rzy drobiem, którzy trzymali drób w 
nieprzepisowych klatkach. 

dawał... brak zatnówień. spec
11
'alnie zwołanej, w tym celu ma-

l oto ten sam fabrykant, który wyda , 
lał robotników rzekomo spowodu za- sowce. . . 

Obecnie w sprawie tej toczy się e­
nergiczne dochodzenie. Lardelli po 
kilkudniowym pohyGie w łóżku został 
zbadany i zeznał, że z kelnerem Siciń­
śkim miał zatargi na tle jego pracy. 
:Wreszcie Lardelli zredukował go. 

Krytycznego dnia Lanłelli widział 
Sicińskiego, wychodzącego z biura cu- I 
kiemi. Ponieważ wiedział, że Siciński 
miał zgłosić się po świadectwo pracy, · 
nit zwrócił większej uwagi na to, że 
kelner zbliżył się do niego. W pewnym 
momencie poczuł dotkliwy ból. Siciń­
iki uderzył Lardellego butelką w tył 
ełowy, a potem w twarz, wołając przy 
łem: „Nauczę cię draniu", 

Pretendent do tronu greckieto 
znajduje sie w Wilnie 

Syn zaś Jego zaginął bez wieści - Poil,Ja szuka Infanta 

stoju, uruchomił obecnie drugą gar- Rajbenbach, ~t~remu me P.odo?a s1~ 
barnię, przy ul. Lubeckiego. W gar• kontakt robotmkow ~ ?rga111zac1ą za 
barni tej robotnicy są tak samo wyzy-1 wodową, wezwał policię do przedsta"' 
skiwani i pracują w niezwykle cięż· wicieli zwi~tkt~, który~h.?dprowadzo­
kich warunkach, wśród straszliwych no do kom1sar1atu pohcJ!. 

Również zbadany został kelner Si­
ciński, który po napadzie zażył tru­
cizny. Siciński w dalszym ciągu prze­
bywa w szpitalu, stan jednak zdrowia 
nie jest groźny. W -0gólnych zarysach 
zredukowany kelner wyjafoił, że Lar­
delli odńosił się do niego jak zr~sztą i • 
Hrabia Zdzisław Groch Iski 

oskarionr 
o niewyliczenie s 1-= z 10.000 
złotych nalę2ących do Pra­
cownik6w Chrzelcijaftsklch 
(KJ Do władz prokuratorskich wp1lynę­

ła sensacyjna skarga przeciwko hrabiemu 
na tle gospodarki w zwil\zku zawodo­
wym. Pełnomocnik Stowarzyszenia Sa· 
mopomocy Pra<:owników Chrześcijań· 
skich, adw. Leon śHwiński wystąpił prze­
ciwko hrabiemu Zdzisławowi Grochol 
11kiMnU o nie wyliczenie się z sumy 10 
tya. zł. w czasie piastowania przezeń 
•tanowi.ska prezesa Związku. Suma ta u­
s15kana młała być ze sprzedaty s:klepu 
.Zwil\Zku przy ul. Szpitalnej 9 i nie w·pły· 
nęła nutępnie do kas Związku. 

(KJ W Polsce, jak się okazuje zamiesz- 1becnie sprawa osoby La~tkadsa stała się 
kuje -pretendent do tronu w Grecji. Po .znuwu gło8ną, tym razem jednakże .z po 
stłumionej rewolucji Venizelosa w róż- wodu zaginięcia jego syna. 
nych państwach opublikowane z<>stały Komendy policyjne zaalarmowane zo· 
listy o•twarte pretendentów do tronu w stały w ostatnich dniach zaginięciem 13· 
Grecji, Z Polski wystosował list otwarty letniego Ignacego Laskarisa, który wy-
do prasy francuskiej mieszkaniec Wilna, szedł przed tygodniem z domu i jeszcze 
Ant<>ni Laskaris, który w dłuzg.zych wy- nle wrócił. Poszukiwania władz policyj-
wodach dowodził, iż przysługuje mu pni nych za młodocianym Laskłrisem w War 
wo do foorony królewskiej w Grecji. O- ..snwie nie dały rezultatu. 

Sport 
AMERYW ANIE WYGRALI DUBLA 
W dru gim dniu międzystre~owe.l!o me· 

czu tennisowe,i:!o ,o puhar, Dav1.s":. _Amery· 
ka - Niemcy, ct osfatm. pomes!1 ~oraz· 
kę. Roze·~rano ~rę podwo •ną. 2 1 poł ~o· 
.cl.ziny trwała zacię.ta wadka, która prz.v: 
niosła zwycięstwo parze amery1rn:ńsk1e1 
Allłson - va.n R~n, b lją&voh parę Cramm 
- Lu.nd w 5 setach 3 15, 6:3, 5:7, 9:71 8;6 

Ameryka prowadzi 2:1. 

DZISIE.TSZE TOROWE 
MISTRZOSTW A KOLARSKIE 

Dziś, w środę, o l!odz. 2<1, odbęda się 
torowe 'kolarnkie mistrzoołwa Polski na 
1000 mtr. W zawodach tych bierze u­
dział 11 zawodników. 

Losowanie przedibieitów dało wvnil<. 
nastenuic>cy: Łączyński (WTC1 - Kacz­
:tnan1ci (Skoda), Panak (Skoda} - Ma· 
}P-wski (War s:>;awiankal. P{)ll)ończ;y~-; 
(Is.kra) - DJ.ięcioł (WTCl. Einbrodt 
(Łódzki KS.l-Dul:it 11.wski r\VTCl. Frącz 
k owski (WTCl - Zimmerman (tódz);:i 
KS.}, Pusz (WTC}, jako mistrz Polsik' 
przechodzi valkoverem. 

l Dla pokonanvch w tych przedbie~ach 
odbędą się dwa repeszaże, z których 

zwycięzcy wejdą wraz );a 1'Wycięzcami 6 
przedbie~ów do ćwierólinał<>w, 
Prn~ram zawod6w obefmuie naclto ca­

ły szere~ ciekawych innych .kon.kurencji 
z udziałem czołowych torowców l szosow 
-ców stołecznych. 

RAPID W WARSZAWIE 
W czasie trwania óbooo plłkarSfk' eJlo 

rozeiira.ne zostaną w Warszawie dwa 
mecze pomiędzy mistrzem Aus1k!i Rat>i 
dem. a dwiem!l rei~rezentacfami Polski 
11sb.lonemi z ~racty oboz.tJ piłkatskie~o 
Mecze te odibędą się 31 lipca i 1 sierpnia. 

TABELA P. Z. T. W. 
Po ostatnich zawodach wioślarf:kl<:h w 

Krńlewcu f. Poznaniu ta.bela J)1Jnktacyjna 
PZTW. u e!!ła nieznacznej z.mi1rnie i 
przeddawfa s!e n:tstęP'Uląco: 1) WTW. 
187 pkt., 2) AZ.S. Poznań 165 pkt., 31 RC 
Fi :thiof (Byd!.!oszcz), 136 pkt„ 4) Ko?l 
KW. Bvdlloszcz t:n5 „kt.. 51 Byd~o~iloe 
TW. 101 pkt., 6) Wlsła (Wars-zawal 83 
punkty. 

________________________________ _..._ .......... 

SZUKAMY SIĘ WZA/EM!VIE 

PODRót ,,ZAWISZY CZARNEGO" 
Tn:ymast.towy iacht - szkuner „Zawi• 

sza Czarnv", który z załol!ą harcerską 
wyruszył z Gdyni w podróż do Londynu, 
zawitat obecnie do Antwerpji. Kapita­
nem ,,Zawiszy" jest pionier 2el!larstwa 
tnorskie!!o, l!en. Martusz Zaru~ki. 
'\'V ACKER ZWYCTF.żYł. REPREZENTA. 

CJĘ BORYSLAW 8:1. 

Kocham moi11. maleńką córeczkę (3 Ja. 
ta), i •zukant dla niej tatusia, a dla sie­
bie męża - przyijaciela, iestem ipo trzy· 
dziestce, ze sfery rzemieślnictej, Oferty 
tylko poważn .ub: 

Obie sierotki. 
ltt6ry ofcłec poszukuje prawdziwej matki 

dla dzieci i przyjaciela - jestem 'samotna 
lat 40, solidna, dobrego serca, sympatyczna. 

„KraifcOWa" 393? 

Przyfacłela najlepsze~o towarzystwa, wy­
aokłe stanowisko, dystyngowanego, samot­
nego pozna rnłoda, kuluralna, niezależna 
panna, Oferty poważne pod: 

„Janka" 
24-letol, posada państwowa pozna panil\1 

mówiącą po francusku, znającą itospodar· 
stwo, niebtzydk'\. 

nMalłeutwo" 396 

l>w6ćh szatynów, rzemłeśłnlk6w, na stałej 
poaadzie lat 23. Pragną poznać panny do lat 
22 bezwzględnie przystojne. Dzwoni= 
9-21·89. 5-7 wiecz. 3946 

Kawaler, lat 37, materjalnie niezależny 
pozna pannę bez-wzgl~dnie uczciwą, inteli· 
i,lentną, przystojną, wiek 2l-27. Cel po· 
ważny. 

,,Bezgrzechu" 3944 

USTY I OFERTY DO ODEBRANIA 
Kali9z::tnin 3St7. Kaoitan B 1528. Kt'aw 

c<:nva 3866, Nadzieia 149. Nany 861. Neh 
2866. Niematerjalista. Narnvz B 1496 
Nina. N. A. 3748. O,grodnik 3918. Ożeni\ 
natychmiast. Opuszczona B. 14413. Opusz 
czona ?359, Dla o!m:icielki kwitu Nr. 
3f>53, Obywatelka. Przyszłosć pana 39:24 
Pesymistą. Prtemysłowiec na 100. Przy 
jaciółki 3852. Przviadółki 3848. Pc;(nzy­
wa. Poważnie myślący 3844, Październik 
3853. Pracownica ttmysłowa. Prawdo­
mówna. Przysdo1'ć 3814. Poważnie 3757. 
Przystoina 2513. Par 30 OOO. Przvjez.dny. 
Przvoadek 21'89, Przemiła 2123. Potrafie. 
B. 1513. Poruczni~k B. 1419. Prowinc'a 
2357. Państwowe uposażenie 2944. Pan­
na 1at 32. Pra~n4cy 11.poko.'11. B. 1402. 
Przyjaciel doz~onnv B. 14f>9. 

Wiedeński Wacker rozeitrał w Bory• 
sławi;u mecz t reprezentacją tejfo miasta 
Wiedeńczycy zwyciężyli 8:2. 

W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
Janusz Kuaocitiski objął kierownictwó 

sekcii lekkoatletyczrtej pań Wars~a· 
wian..ld. 

Petkiewlcz zaproszony został c!.o Pary­
ża, (dz:ie zmierzy ~ię z Nurmim i L:i­
doumeJ!ue'iem. 

KUPON PRAWNY Nr. 106 
okazanie dw6ch kuponów pOrządk9· 
wych w Arlministracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat-

nej porady prawnej. 

POPIERAJCIE L. O. P. P 
PODRÓŻUJCIE LOTEM . 

wyziewów. 

Przed zawodami balonowemi 
o puhar Gordon-Bennett'a 

Dnia 14 i 15 września br. organizuje giro}, akrobacje szybowcowe oraz sko 
Aeroklub R. P., w związku z Między- ki ludzi „bez wagi", przymocorwanych 
narodowemi Zawodami Balonowemi o do balonów t. zw. „jumping". Pozatem 
puhar im. Gordon - Bennett'a, wiell{ą przewidziany jest pokaz na~~owisz~c~ 
imprezę w1dowiskową1 oraz zawody ty-pów samolotów konstrukc11 polsk1e1. 

krajowe. l Zawody o puhar im. Go!"don - Ben• 
Na program dwudniowego meetingu nett'a odbędą się w ramach meetingu, 

złoży się m. in. szereg nieznanych u w drugim dniu, jako główna część pro, 
nas atrakcyj, jak loty wirowca (auto- .gramu. 

Czr podstepna upadłość garbarni Blunkal 
Badanie ksiag handiowyth - Passywa wynoszą &.ooo.ooo zł. 

(K) Wydział handlowy Sądu Ok:ę- I z.badać ma k~lkanaście. ksiąi!, upadł·ei 
gowego zarządiził ekspertyzę ksiąg firmy. Jak wiadomo, w1erzyc1ele ga~-
w największej upadłości w Warszawie 

1 

~ar?i, której :paseyw~ Wl'."noszą 6 i:m.l· 
~arbami Blunka. Na eksperta powo- JOnow zł., twierdzą, lZ miała tu m1e1-
łano buchaltera Twardzieckiego, który sce podstępna upadłość. 

Osłrainie ·z woda sodov1a 
70 proc. sprzedawanej wody zawiera sole ołowiu 

W lecie, a szczególnie w czasie upa­
łów, wzrasta ilość spożywanej wody so· 
dowej. Władze zwraca~ą uwagę na to, 
aby pić wodę jedynie .z balonów zaopa· 
trzonych stemplem Miejskiego Instytutu 
H!gjeny i datą stemplowania. Jdeli data 
stempla pochodzi z prted 2 lat, to nale 
t.y oddawać balon do kDntroli sanitar· 

nej, gdyż w przeciwnym razie woda trzy 
mana w takim balanie łączy się z sola· 
mi ołowiu, co zagraża zdrowiu ludzkie. 
mu. 

Ostatnio przeprowadzone badania wo­
dy sodowej wykazały, że 70 proc. sprze• 
dawanej wody zawiera sole ołowiu. 

Osłedlanle bezrobotnych na roli 
Fundusz Pracy prowadzi również, jak 

wia.domo, akcję oaiedleńczą na roli. W 
pierw$Zym rzędzie osiedlani są ci, którzy 
znają się na gos.podarce .rolnej oraz po­
siadają pewien kapitał, 

Narazie akcja osadnicza prowadzona 
fest na Kresach Wsch"t>dnich. Akcja o­
siedlania bezrobotnych na toli, prowa­
dzona będzie również i w Zagłębiu Dq· 
browskiem, W niedługim czasie z terenu 
Zagłębia wyjedzie part;a w liczbie ponad 
20 rodzin. 

P<miewa.ż w Zagłębiu znajdzie się w!ęk 
sza liczba. chętnych n!I. wyjazd na rnlę, 
akcja ta prz)'tbierze zapewne wkrótce 
szersze rozmia.ry. 

OD ADMINISTRACJI. 

PRENUMERATĘ KURJERA CODZIEN­
NEGO 5 GR. PRZYJMUJĄ URZĘDY 
POCZTOWE W CAŁEJ POLSCE. AtlQ. 
NAMENT MlESIĘCZNY KOSZTUJE 
TYLKO ZLP, 1.50. - P. K. O. 2088. 

wv~v:_:~.Hi A Władysława luksa 
ALEJ JEROZOLIMSKIE 7. Tel. 9-93-52. 

Poleca: stołowe, sypialnie, gabinety, ~ahn?, Eztuki pojedvńcze. 

Wdowłeo eympatyczny, somotny, lat 57 
pragnie poznać panią odpowiednią. 

nAleksasder" 3935 
Listy i o·ferty do odebrania w Redakcji 

tylko od _!!odz, 5 - 7 popoł. 

POCZT A DLA WSZYSTKICH 
OGŁOSZENIA DROBNE „ JW 

j POSADY zAoFJ~RoWANE I 
P OTRZEBNE 2 dzlewczynkł umłefące tro­

chę na drutach. Solna 18/15. 39~ 

P OTRZE:BNY zdolny podręczny, damskie 
upiłkowe, mo.te mieAzkać. Lotnia S front 

Ptaga. 255~ 

POTRZElłNA dziewczynka, pomoc pani 2Ó 
słoty,h. Grochowsh 4~~· 7. 3943 

P OTlłZEBNY •tolarz meblowy, samodziel­
ny i chłopiec. Nowy Swiat 12. 3947 

P OSZUKUJĘ kobiety w wieku •rednim do 
handlu w budce z papierosami. Wlado­

sno§~ Wronia 7 m. 17. 7-9 wiecz. 3941 

POTRZEBNA panienka lat 15-18 wraz ~ 
utrzymaniem i spaniem do herbaciarni. 

Gn:ybowska 48. 3938 

S AMOTNEJ potrzebna pomoc, kiosk tyto· 
niowy, pierwszetistwo: inwalłdzi, emeryci 

l<aJ'itulna 1, krawiec. 3942 

1 OKARZ metalowiec, samodzielny, z kil· 
kuleini2' j)taktykq, były u.ozeslnik walk 

o niepod1egłość P.P. poszukuie pracy, Ofer· 
ty sub "Tokarz". 3940 

Rowery krajowe I anglelskle 
Gram o fony. Radioodbiorniki. 
Wózki. \Vyłymac:zkl. Platery. 

Najtanłe) - Na)solidnłe). 
Pl~dozłotowe Ratyl "Akord„ 

K61ewska 1&. 14s5 

C KLAD węgla do sprzedania na Wolsldef 
.J Wiadomość: Chłodna 51 m. 27. 3948 

35 Zt.OTYCH z licytacji garnitury, płasz• 
aze, kupony ubraniowe Bielskie, spod­

nie. Nowolipie 21 - 12. 1739 

I ZGUBIOłłO - ZNALEZIONO I 
Z AGINĄL dowód Warszaw. Ako. Tow. Po· 

:tyczkowego, Oddział I. Przejazd Nr. 1. 
za Nr. 360422·-~-~·---'-----

z NALEZIONO bilet miesięczny na odcinek 
Ursus - Warszawa Główna, wydany 

przez biuro podróż}' „Orbis" jest do .ode· 
brania w redakcji Aleje Jerozollmtk1e 4. 

I KUPllD - SPRZED iż I· l._ __ R_ó_t_N __ E __ , 

"

AGIEL ręczny w dob1ym stanie sprzedam NIEZWYKt.Y wynalazek ziołowy „Maść 
Wiadomość: ul. Grodzieńska 41 rn. 4. świętojańska" usuwa bezpowrotn!e e~ze· 

- ------------:--:----:-----:3-:;9SO mę najgorszą i inne skórne. Gwaraac1a. Listy 

Pł.YTY od 0.35, nowe zł. 1, najnowsze 1,30,., dziękczynne, Laboratorjum „Deid'.l": Wa:sza. 
ł DżWIĘK wa, Krucza 46. Tel. 991-Qt. Prow1c1a zahcze. 

Zamiana, patefony od z. 56. " Jll·Am pocztowem. Wyci"ćl 14% 
Chłodna 34-20, 1023 " 

' 

Oiciec mói potraf j z o bowiazków wrwiazac sie naleir«iel 
Wielce Szanowna Pani Redaktorko! 
Proszę mi wybaczyć, że i ja się do ty­

lu tysięcy ludzi, praanących pom.ocy l~b 
rady, dołączam. Jest to ostat~1a mo11.1. 
nadzieja i liczę z całą pew.n~c1ą na. t<!, 
że Sz. Pani mi pom<>cy swe1 iJl!e odmow1 

O" ciec mój był hurtownikiem. Z powo­
da ' złej koniunktury .zba.nkrutował; 
Wlkrótce ;potem zachorował ~ysłow'(). 1 
zo&tał umieszczony w Zakładzie Psych1a 
trycZl\y'm. W nieobecności ojc& matka 
moja i jedna mała siostrzy<:zka bvłv.1na u- ,. 
trzymaniu brata - nauczyc iela 1o1omo­
we!!o. Przy początt}cu czerwca b. r. z~ 
stał ojciec zwolniony z zakładu, Le~z nte 
jest juz zdo!ny do umy.sło_wet, ~acy. Na· 
tomias t chciałby chęt01e 1 mostłby prz~­
jąć jakąś prac~ fizyczną. Ale gdzie zna1-
dzie się tak dobroduszny pracodawca, 
któryby cmowieka, który umysłowo cho„ 
rował, do pracy przyjąF ~ Oj<li~c mój 
ma 52 lat, Je!t zdrów i do kazde1 pracy 
chętny Nie wytnaga duze·llo wynallr() · 
dzenia; deby tv11ko 11a jego własne utrzy 
manie wv~tarczyło. 

Szanowna Pani, może istnieje iakiś za 
kład, w którym ojciec za utrzymanie sa­
me chociażby mógł pracować?. Pros~ę 
nie przypuszczać, :te tylk,o pra~?temy się 
ojca poz'być. Brat ze swe1 pens11 d<n>raw· 
dy nie jest w stan~e całą rodzł;nę na. u­
trzym11.nh1 mieć, a 1a pob1erain 1ako btU­
ra!Jstka ta.k skromni~ pensję, że mi led­
wo na :Zycie starczy. 

Bardzo będę wdzięcma za umieszcze­
nie niniejszego listu w 1,K. C. 5 gr." M.oże 
się jednak znaidzie. sruachetny c_zł~w1e~, 
który zechciałby się przekonac, ze 01 • 
ciec mój potrafi się z obowiązl~ów swych 
wywiązać ku JeJ!o zadow.olemu. 

„Córka", 

• 

Droga Pani, hezwątpienia, list Jej 
wywoła pożądany skut~k1 bo gdyby 
nawet wśród Czytelników nie znalazł 
się ktoś, kt-0 powierzyłby jakąkolwiek 
pracę Oj<:u Pani, to słowa Jej dotrą 

Do .~erc Ci11telnJków 

do Zarządu Opieki Społecznej, która. 
111apewno zajmie się losem człowieka, 
który ukończył 50 lat, a więc tem sa• 
mem uzyskał prawo do korzystanie z 
pomocy „urzęd-0wej". 

Zwrótcie uwagą na ten list 
Szanowna Pani Redaktorko! 
Od 18 miesł'ęcy bezskutecznie szukam 

posady, złoży em całą masę . podań do 
'!'Óżnych instytucyj i wszystko bez żadne­
.l!o.J'OZYtvw·ne.J!o skutku. 
Pracowałem jako urzędni!k w admini­

stracji państwowej, zajmując kierowni· 
cze stanowisko. 

Obecnie zrla1duję się w bardzo clęt­
kich -warunkach, spow<>dowanych bra-
·kicm pracy. ' 

Ołiary 
ZAOFIAROWANE 

Dziewczynka do lat 15, uczciwa, solid­
na, ZJlłosi się z opiekunami, otrzyma na 
przeciąl! kiLku tyJ!odni w domu chrześci· 
jańskim pracę. Mińska 10 m. 1. 

Potrzebnv chłopak do warsztatu §lu· 

Może Szanowna Pani Redaktorka tech 
ce łaskawie podać treść niniejszeslo do 
wiad.omości licz.nej rzeszy szanownych 
czytelników a może wśród tej rzesz-y 
znajd.zie się ktoś, kto zaofiaruje mi po• 
sadę. 

Dziękując z -'-'ry łączę wyrazy głębo­
kiego szacunku i powa:tania. 

„Brak protekcji". 

-1 prace 
sarskieJ!o. ś-to Jerska 3, do ?· Stanisła­
w.a Nowaka. 

ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI 
Młoda dziewczyna - oferty Zdolny. 

oferty. 

Proszą o pracę 
Kobieta starsza 'Prosi o posłuJ!i, zaopie 

ku' e się dzieckiem, Wola Opawska 1 
mieszk. 10. 

Były urzędnik, (lal 35) na stan_owi · 
tkach w kraju i .zai{ranic", obecrue w 

• 

trudnych warunkach materialnych, przyj 
mie jaikąkolwiek pracę, by utrzymać zo­
nę i dziecko. t ·askawe zaofiarowanie kie 
rować; Dzielna 84 m. 24. 
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Pionierka -hygjenv 
Propaganda nowoczesnej hygjeny wlazła 

.k.atdemu pod tebra, zapuściła korzenie tak 
lfłębokie, te nawet matki rod7.in azanuj~ 
wszelkie zarządzenia I przepisy o czystojc{. 
:Wiadomo, te bez czystoki cielesnej niema 
czystości sumienia, Dlaczego tak jest? Na­
prawdę nie wiem, ale, jak mówią, te jest, to 
ałuchaj, brachu, inaczej kary cię zgnębią, 
jak magiel prześcieradło - i wypuścisz z 
aiebie ducha. 

llawet taka zacna matrona, pani Mindla 
Tatarin z ulicy Mazgajskiej, przejęła się do 
lfłębi zasadami hygjenicznemi i z tego po­
wodu musiała nawet stanąć, jak ten byk, 
przed starostwem. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego? At. strach 
mys1eć, 

- Niech pan, sędzłuniu, sobie wyobrazi, 
te jest na mojem miejscu i śpi w łóżku pod 
pierzyną, te pod oknem pana sędziego sta­
je taki oto pan i zaczyna na cały głos roz• 
mawiać, Co pan sędzia robi? To samo, co 
ja, 

- Słucham, te ten pan m6wl do innego, 
te czuje się źle i te napewno ma tyfus. To 
ja. się bałam, te ten tyfus wlezie do mnie 
do łótka. Wzięłam trochę prawdziwej kar­
bolowej wody i wylałam przez okno na cho­
rego. 

- Panie sędzio, to nieprawda - zaopo­
nował poszkodowany na palcie I łysinie 

zdun. pan Feliks Zapłata. - To tadna ta­
kowa woda karbolowa nie była. 

- Żebym tak widziała szczęście, u siebie 
ł u pana sędziego, te to była czysta woda z 
karbolowemi kropelkami! 

- żeby panł taka zdrowa była? Kłamiesz 
babo, piekło niech cię zdusi. 

- Spokojnie, pat\stwo - odezwał się sę­
'&łzla. - Więc cót to było według pana? 

- Było to, co pan sędzia rozumie. Nawet 
nie dziecinne, tylko dorosłe, no ze trzy li­
try. 

- Czy pan Jest przekonany? 
- Ja nie dzisiejszy, Stary wróbel fHtem, 

wiem co ka.tde jedno fest. Po smaku zaraz 
poznałem. Analiza, 1zanowna władzo, pew• 
na ł motna powiedzieć, naturalna. 

...... Uf, co on mówł. Żebym tak doczekała. 
Cło Jutra, tebym tak miała pociechę z moich 
'dzieci, tebym tak doczekała zobaczyć mo­
jego ayna • wojska, te ten pan kłamie Jak 
•włęty turecki. Karbol6wka, %W)'czajna hy­
gjeniczna. 

- A • czego panJ wylewała 1 - t:apytał 
.,chla. 

- Z naczynł„ Tak trzymam, bo ttwa!am, 
ie trzebno czysto§ć robić nawet tam, gdzie 
się robi niehygjenę. Co znaczy? 

Sędzia. przyszedł do wniosku, te f ednak 
pani Tatarin wylała na głowę i na palto pa· 
nu zdunowi płyn, mało utywany w medycy­
nie i w tyciu. Wymierzył jej, zgodnie z pra­
w~m, 50 złotych. 

- żeby Ja wiedziałam, te to takle drogie, 
to f aby zbierała przez cały tydzied.. 

Na drugi raz, to ja będę wiedziała - de­
nerwowała się hy2jeniczna dama. 

MICHA~ 

Rotmistrz błękitnych klras1er6w Je) CesarskieJ Mości . FRASZKI 

Karty i miłość sie ·ankowa * ,,. ,,. 
Oto Jn:I: niema ,samowarków", 

niema Jnt gwizdu, dymu, smrodu, 

„ 

w maleńkim m e;zkaniu orzv gorącym samowarze 
DAMA Z TOWARZYSTWA 

Zdarzały się wypadki, że młode da­
my, zmuszane przez Rasputina do bra­
nia udziału w jego zabawach, dosta­
wały potem ataków nerwowych, lub 
popełniały samobójstwo. Oddana Ras­
putinowi policja umiała jednak każdy 
skandal zatuszować. Mnich był zawsze 
w porządku. 

Na takich to zabawach kształtowała 
się młodość księcia Golicyna, jego 
wiek męski. 

Ale, że była świeża, nie zepsuta i, 
wyczuwał to dobrze, kochała go szcze 
rze, nie oglądając się jak inni na jego 
pieniądze, postanowił zabawić się z 
nią nieco dłużej. 

SIELANKA 

Wynajął jej skromne trzypokojowe 
mieszkanko i tam w wolnych od służ­
by, kart i pijatyk chwilach, oddawał 
się sielankowej miłości. 

Podiczas niezbyt częstych wizyt u 

Niny, gdzie najmocniejszym napojem · powoli miasto 1łę oczyszcza., 
była gorąca herbata, gdzie najwięk-
szym zbytkiem były kwiaty w wazo- nabiera cech wielkiego ogrodu. 

nach, u Niny, która wstydziła się roz· Jeszcze wysllek tylko Jeden, 
bierać w jego obecności, a rumieniła 
się i zamykała oczyl kiedy ją całował, eh~ połączony fest z 11ubJekcf111 
przypominał sobie Aleksander Goli· 
cyn swoją młodość i swoją gorącą mi- wypędźmy a miasta ł tramwai„ 

łość dla Olgi. Dziś sam wydawał się v.-ypędźmy Je wraz z Ich dyrekcl„ 
sobi-e śmieszny, i nie dziwił się wcale, 
że Olga uciekła od niego. 

D. c. n. 
CIE RM 

Z _ Tl1 RU WY$CIGOWEGO 

Bomba i start· maszyna - Za kilka dni wyścigi łódzkie 
(Nasz wywiad z sędzią Szuchem) 

W ciągnięty został również Aleksy 
w hazard!. W Petersburgu było wów­
czas kilara klu!hów karcianych, gdzie 
grano wielkierni sumami. W jednym 
z takich kluibów, znany ban.kier peters· 
burski, żyd Rubins:ztajn (mąż jednej z 
najpiękniejszych kobi-et Rosji, którą 
posądzano ci utrzymywanie bliskich 
stosunków z Rasputinem) wygrał w 
ciągu nocy pół miljona rubli. Wobec utyskiwania części publicz- uwikła się w taśmę, niż żeby miał po- tuzjastami hodowli koni i wkładają w 

Golicynowi nie sprzyjało szczęście ności warszawskiej, bywającej na wy- straidać życie. Startmaszyna została swoje stajnie czasami o wiele więcej 
w grze. W ciągu kilku pierwszych no- ścigach, na to, że obecnie podczas wynaleziona w tym celu, aby utempe- zachodów i pieniędzy, niż to czynią 
cy, spędzonych przy zielonym stolik.u startów bomba ~odnos7on.a jest w ~ó; rować żokiei, wśród których jest wie- stajnie wiełkie i zasobne. Powrót do 
przegrał kilkakrotnie więcej, niż prz.e- I rę tylko na chwilę, a me, Jak dawmeJ, lu, pragnących wziąć start z galopu, z czterech grup w czasach dzisiejszych 
hulał w ciągu miesięcy. przez cały czas trwania startu - i wo- krzywdą dla drugich je:źidców w wyści oznaczałby cofnięcie się hodowli pol· 

Zmuszony był udać się do ojca. bee stałych wypa·dków przy start - ma gu. Startmaszyna jest więc ponieką<l slkiej o ki1kanaście lat wstecz. Siłą fak 
K.siąże Golicyn wiedział już dokładnie szynie w chwi'li startu, kiedy to często czynniikiem wychowawczym. tów konie grup piętej i szóstej musia-
o trybie życia syna, tym razem dał mu żokeje zaplątują się w laśmę, postano- A że czynnik ten jest dość bolesny, łyby brać udział w wyścigach grupy 
jednak więkiszą sumę pieniędzy. Prag wiliśmy sprawy te zbadać u źródła. to już wina„. żokiei, a nie samej ma- czwartej, a nie mogąc w niej nic wy· 
nął bowiem, by Aleksy w wirze zaba- Wywiadu udzieaił nam uprzejmie p. szyny. grać stałyby się przyczyną UJPadku 
wy zapomniał o Oldze. sędzia Szuch. • • * wielu stajen, co skolei wywołałoby nie 

A istotnie. ~leks.y zap~minał o Ol- W sprawie bomby p. Szuch stwier- Ciekawe 'były wyjaśnienia p. sędzie pożądane dla hodowli skutki. 
dz~ .. Obra.z 1e1 zac1~a~ się coraz .ha~- dza, że podnoszenie bomby do góry go Szucha w sprawie podziału koni na Musimy więc być cierpliwi. Gdy 
dz1e1. w 1ego . pom1ę.ci, wspommen1a to sprawa wewnętrzna, obohodzi ona sześć grtl!P. Oto, jak się okazuje, na- przyjdzie czas potemu, hodowla w Pol 
przezytych z nią chwil przes~ane zo- jedynie startera i sęidziów z budki. wet w samem T-wie Zachęty do Ho- sce powróci do czterech gruip koni. 
st~ły nalortem. nowych, bardtz1e1 wstrzą Tak jest zagranicą, więc i w Polsce dowli Koni w Polsce niema ani jedne- W naybłiżiszym artykule podamy da„ 
sa1ących wrazeń. wprowadzono tę inowację, że bomb-a go członka, któryby nie był przeciwni- ne dotyczące sezonu wyścigowego 

KARJERA GOLICYNA oznacza sygnał do rozpoczęcia startu, kiem podziału na 6 grup. Wszyscy są łódzkiego, który rozpoczyna się jut 
Upłynęło kilka lat. Karjera wojsko- a nie samego wyścigu. zwolennikami podziału matetjału se- w sobotę. Dziś możemy już nadmienić, 

wa Aleksego Golicyna rozwijała się, Dla publiczności warszaiwskie.j, ce• lekcyjnego na 4 grupy, jak to było da- że sezon ten zapowiada się niezmier„ 
być może dzięki poparciu Rasputina, Iem orjentowania się 0 początkach wniej. Niestety, czasy zupełnie nie nie ciekawie, gdyż wemnie w nim u• 
jak najpomyślniej. Otrzymał nomina· startu, będzie wprowadzona już w se· sprzyjają temu. dział około 300 koni, a pozatem kilka-
cję na rotmistrza i adjutanta pułku. zonie je.siennym specja!lna sygnaliza- Powrót dó czterech grup mógłby 

1 

dziesiąt dwulat'ków, które zaprezentu„ 
Było to biorąc pod uwagę 1' ego wiek, • zrujnować drobniejszych hodowców, ją się już pierwszego dnia sezonu. 

C)a. k b d liczył zaledwie dwadzieścia sześć lat, Będzie ona podwójna: za pierwszym tórzy, ą źcobO(dź są naprawdę en- Lm. z. 
bardzo szybkie wznoszenie się w kar- razem publiczność dowie się, że „start MllllW&* yw 

jeK~~;.:1~~o~:~zoru Golicyn, wraca- rozpoczyna się już za 6 minut", za i'' I;. K A R 5 K I E I j~us~~~~w•~~M~- d~~r~mosW~~~ilin~a: .lmMmm~maem•mE•.m~mammn•••••••••••••••~~ slowanej przez pijanych przechodniów start rozpoczyna się za 3 minuty. wpą; SW!tM**•t 

młod-ej kobiety. Kobieta z wdzięczno- Czy będzi~ to sygnalizacja świetlna, LECZNICA CHMIELNA 49 Dr med H LEWIN ścią przyjęła jego rycerską pomoc i czy dźwiękowa, to nie zostało jeszcze „Dworcowa" • ~ • 
podziękowawszy chciała się oddalić. romtrzygnięte. WENERYCZNE, SKóRNE I PLCJOV/E Weneryczne I płciowe 9-2 i 3-9w. 
Ale Golicyn zdołał już zauważyć ,że W sprawie start-maszyny i wypad· 8 r, - 9 w. Kobiety przyjmuje lekarka Niecała 12 (ul. Kr. Alberta) 
odznacza się urodą i wdziękiem, i odi· k6w spowodowanych nią, p. sędzia 1615 

prowadził ją do domu. Szuch twiel'dzi, że to, co dzieje się w W E N E R y C z N E 
NINA DOBACZóWNA Warszawie, jest drobnostką w porów-

Nina Dobaczówna była córką skle· naniu z tern. co się dzieje zagranicą. 
pik.arki. Ukończyła pensję, a choć mia Anglja, Australia mają startmaszyny o 
ła aspiracje na uniwersytet, środki fi- wiele niebezpieczniejsze. Tam taśmy 
nansowe i niechęć matki, której poma- startmaszyny są metalowe, tak że żo­
gała w sklepie, pokrzyżowały jej pla- kiej niesforny, któryby chciał wyrwać 

start, może się nawet bardzo boleśnie ny. 
Dobra i senfymentalna, uczuciowa i poranić. 

trochę zahukana, zakochała się Ninka, A i nasza S'łartmaszyna nie jest taka 
już po trzeciem spotkaniu, w przystoi- niewinna. Gdyby starter podnosił ta§. 
:nym i eleganckim oficerze. Golicyn my na każde wyrwanie się żokieia, mo 
stał się dla niej wszystkiem - ona ~łobv się Z'darzyć, że maiszyna obcięła 
dla ni-ego jeszcze jedną zabawką. by głowę żokiejowi. Lepiej, że żokiej 

akóme, płciowe, kosmetyka. 
LECZNICA, PUŁA WSKA Nr. 11 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10. 

Dr. DOBRZYŃSKI 
Weneryczne I płciowe 9-2 i s-s 

Niedz. 9-2. Pierackiel1o 15 (Foksal) 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez przerwy. Niedz. 8 - 3. 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 - 6. 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płciowa, ak6me 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 

Dr. med. K. Krajewski choroby we• 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm. w 1wojef 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wieci. Niedi. do 1-ej (Telefon 267-52) 

1625 

Chłodna 24~ EczN•cA 
WENERYCZNE, SKóRNE I NIEMOC 

PLCIOWA, KOSMETYKA. 
9 r. 9 w. Niedziela i święta do 1 p. p. 

'Fl E Oki .,„ 
~ • " • • :: ,) •• no,.;,_~ - I,• ) • (l', ~ ... „ • • • •" „-------------ANTONI MARCZY~SKI nięta „gorącZ'ką złota". - Dlaczego ja nie rodziłam się Amery-

kanką, Angielką, Francuską, ty'liko polską dziadówką?! . 
ilościach, stosownie do ważności tpC>Szczególnych intencyj. 

Więc najpierw trzy „Wieczne odpoczywanie" za ojca, kt6· 
rego zastrzelił żandarm francuski w cza'Sie rozruchów, sprowo• 
kowanych przez zarząd kopalni celem zaoS1Zczędzenia so'bfe ko­
sztów normalnej redukcji górników. KRZYK O ZMROKU 

4 
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- Dziewięć m.1J,jonówl Nas by przed komomiilciea:n uchro· 
niło czterysta złotych, a taki może sobie przegrać dziewięć mii­
jonów na jedną noc. I czy tu jest sprawiedliwość na świecie?! 
-Marta była wziburzona do głębi, - Janka trzebaby wysłać do 
sa.natorjum zaraz po maturze, a za co? Skąd wziąć pieniędzy? 
Ryszard niema zimowego palta, Wandzia resz1ki b~elizny wy-
dzier„. -

- Ciociu! 
Marta urwała Wlpół zdania, ale w jej oczach zamiigotał błysk 

buntu przeciw.ko wielole1niei tyranii siostrzenicy, kitóra nie po­
zwoliła iei wygaiclać się ni~dy. Miała tego już stainowczo dosyć! 

- Nie przerywajcie panu Wackowi, on takie szalenie cie-
kawe rzeczy opowiada.„ Panie Wacuniu, czy owa pani Gould 
ma także własny jacht? 

- Ma, pani Jolu, lecz to łupinka przy wspaniałym jachcie 
azjatyckiego magnata, Aga-Kthana. To jest dopiero bogacz całą 
gębą. 

-Kawaler? 
- Nie, pani Jolu. Parę lat temu o·żenił się w Paryżu z nai-

zwyczajniejszą panną sklepową, midinetką, jak tam nazywa1ą 
takie. 

- Słyszysz?! - Ale tym razem jej dyskretny, a bolesny 
szturchaniec trafił w próżnię. Grzegorza już nie było w jadalni; 
przed chwilą wyszedł przebrać się w smoking, by z.dążyć na 
dziesiątą do pracy w dancingu „Paris". Nie tyle wyszedł, co wy­
ślizgnął się do sąsiedniego po.koju cichuteńko, n1epostnzeżeme, 
jak zwykle. - Ożenił się, powiada pan, ze zwykłą sprzedawacz­
ką ... Boże, Boże, jaka ona musi być nadludzko szczęśliwa! Albo 
i ta pani Gould„. - Mariola najsilniej z całego grona była ogar-

- Jedynie siebie może pani winić za tę wielką nieo~roit­
. ność w wyborze swoich rodziców. 

I żartoblirwe odezwanie się Leona wywołało niespodziewaną 
burzę: 

- Nie chcę ich znaćf Nie wybaczę im nig.dy tej krzywdy! 
- Ależ, Jolu, - Wanda ujęła ją za rękę, - nie pleć. 

Krzywdy? · 
- Tak, krzywdy! Bo jeśli ktoś, nie mając w bród pieniędzy, 

płodzi dzieci i tern samem skazuje je na naszą nędzną wegetację, 
to je krzywdzi... krzywdzi potwornie! To powinno b-yć policyj­
nie wzbronione I 

- Ustaw.owo chciała pani powiedzieć.„ Hm, tak; niebosz­
czyk Tomasz Malthus także o tem marzył. I miał rację twier­
dząc, że nadprodukcja dzieci prowadzi <l<> nędzy, degenera<:Ji 
i wo.jen„. Ale.„ ale ja os®iście, choć zawsze !klepię biedę, jestem 
zadowolony, że moi rodzice nic nie słyszeli o Malthusie. B<i!dź co 
bądź życie ma swój urok. Nawet to nasz~, szare proletarjackie 
życie. 

- Pan to nazywa życiem?! - Mariola natarła na Leona z 
furi'\· - Te ziemniak~ kapustę, grochówkę?! To gnieżdżenie 
się kilku osób w jednej izbie?! To liczenie się z każ<lym gro­
szem?! To odmawianie sobie najtańszych, godziwych rozrywek?! 
Tę bezsilną świadomość, że nasza młodość przemija w nędzy 
i lepsze jutro nie nastanie nigdy?! 

- Może nastanie„. 
- Ale nie dla: nas! Nie dla naszego przeklętego pokolenia!!! 
Krzyk Marioli przeszedł na~e w histeryczny płacz. W śród 

Jękliwych odgłosów szlochania wydzierały się z jej ust słowa 
codzienej skargi niezliczonych rzesz ludzi: 

- Dlaczego ja nie mam pieniędzy, jak inni? Czemu JA nie 
mam?I 

Godzina 22-ga. 
O tej porze Kasia kładła się spać. Rozebrawszy się, uklękła 

przy łóżku, żeby odmówić pacierz. Nie taki pacierz, jaki jest w 
książeczce do nabożeństwa, piękny, porządny, z zagwarantowa­
nym odipustem, ale zwykłe sobie chłopskie pacierzysko, złożone 
z ogólnie znanych modlitw, które Kasia powtarzała w różnych 

Potem pięć „Zdwwaś Marja" za siostrę Agnieszkę, która 
zeszła na psy tam, na obczyźnie. Moie się odmieni? Toć Marja 
z Magdali także była taka w młodości, jak Agnieszlka, a potem„. 
wiadomo, świętą została. Teraz, gdy każdy dzień w roku już 
ma swego patrona, nowych świętych pewnie nie prz~mują, nie­
ma wolnych mieisc, (wszędzie redukcja) ale niechby Agnieszka 
tylko sporządniała, to wystarczy„. Dla wszelkiej p-ewności doda­
ła tu dziś Kasia jeszcze dwie zdrowaśki nadetatowQ. 

Później trzy „Zdrowaś" za brata, Józka, który przed laty 
wyemigrował do Chicago; dobrze mu się powodziło dawniej, 
lecz obecnie (że ten kryzys aż tam zawędrował!) poniewierają 
nim, jak murzynem. Tak pisał. 

Teraz główna część pacierza. Za zdrowie matki, za powo­
dzenie (z tern było zawsze nai'gorzej), za długie życie, i żeby 
„Ruda", jej jedyna krowa ocieliła się tak szczęśliwie, jak w ubie­
głym roku; razem dwa „Ojcze Nasz" i dwadzieścia „Zdrowaś". 

Za młode rodzeństwo, za Staszka, Bartka, i F elkę, po trzy 
„Zdrowaś" na głowę; i jeszcze jedno ekstra, żeby Staszek nie 
wpadł w suchoty. 

Potem tyleż zdrowasiek za wszelką pomyślność ·;odziny 
Ryszarda Larskiego, u którego służyła przez pięć lat, ku oho· 
pólnemu zadowoleniu. Zwolnił ją, gdy go zredukowano i wtedy 
poszła na służbę do właściciela kamienicy, pana Rożka, ale to 
a~i trochę nie osłabiło jej przywiązania do Larskich. Och, to byli 
całkiem inni chlebodawcy, niż ten łotr kamienicznik. 

Tu Kasia nie bez niechęci wyszeptała posłyszane gdzieś sło­
wa: „Miłujcie nieprzyjacioły wasze" i jęła klepać zdrowaśki za 
pana Rożka. żeby ich nie posądzał, iż kradną żarówki na scho­
dach, skoro on sam to czyni pokryjomu. żeby nie rzędził tak 
przekl~cie. żeby żył w zdrowiu, a nie udawał chorego, co okrop­
ni" jej przyczynia roboty. Żeby nie zaczepiał córek dozorcy, 
który z obawy o posadę udaje, iż tego nie widzi. I żeby już ni­
gdy p rzenigdy nie zmuszał jej, Kasi do najbrzydszego z grze­
chów. 

PRENUMERAT A miesic;czna Dzienika Piotrkowskie i< o wynosi złot. 2.50 CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. j.ednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką 8 zł. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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